
GAZETA KRAKOWSKA

N ro- 1 4 .

W e  S r z o d ę  D n i a  15. L u t E g o  1797-

D a lsz y  ciąg Patentu .

§• 39-
T rąb ka  pocztarska iest to pierszeństwo, które tylko pocztamtom nas zym  przy

należy,  zakazuie się więc wszystkim podróżnym pocztą nieiadącym,  uży wanie  tze* 
czoney trąbki ato pod karą przynależylą .

§. 40.
W sz ys c y  tak zwani landkuczerowie, poiazdy do naięcia t rzymaiący  i inne 

prywatne os ob y, obowiązani są pocztcie z drogi wym ie nia ć ;  ciężko zaś ł ad ow n e,  
Trocinowe w o z y ,  p o w in ny ,  podług okoliczności,  na pół  tylko kolei zieidzac poczt* 
cie z drogi.

§• 4 i-

Przykazuie sie posłacom i Landkuczerom aby  podróżnych od poczty nieodma- 
w ia l i ,  tudzież aby  tak sekretnie iako i publicznie trąbek postylionskich nieużywali  
ani przemiany koni wdrodze nie utrzymy w a l i , ieśli ich podroż meprzenosi mil 12.

Podobnie zaknzuie się osobom pocztą i ad ący m.  ab y  inney okazyi  n_e uaymo-  
wali  w d r o d z e , chyba że sie iuż 3  dni na iednym mieyscu b a w i l i ,  albo że>k urs  po
czt ow y ,  w postronney drod ze,  nie iest ieszcze należycie ustanowiony.

Te n zakaz rozciąga sic i do wszystkich go spo d arzy ,  ż y d ó w ,  mieszczan i chło
pów na prowincyi mieszkaiaćych , którym tylko pozwolono iest ,  drabinkowe wózk i  
niezaś pokryte powozy lub kolaski ,  na ym ow ać  t a k o w y m  podróżnym.

Ka żd y  któryby się temu zakazowi  sprzeciwił  przez Pocztmaystra D ostrzeżon ym  
b y ł ,  powinien bydź konfiscatą koni s k a r a n y ,  do czego zwierzchność mieyscow a d o
dać ni3 Tocz maystrowi potrzebney pomocy.  P o z w a la  sj-ę na to mieysce ,  tak mie
szczanom, chłopom iako i żydom i t. d. odwozi'* lub odsyłać  podróżnych z mieysce 
w  którym poczty niema aż na pobiiższą s tacye ,  ko laską  nawet  i p o k r y t y m  poiazdem.

5- 42.
Pos łańcy cudzoziemcy, landkuczerowie i furma ni ,  którzy podróżnych do k r a 

j ó w  C. K. p rzy w oż ą ,  niemogą bliżey odmieniać k o n i ,  iak o <5 stacyi  czyli  mil ja  od  
granicy.



Furman .naięty, który "podróżnego na mieysee przeznaczenia sw ego ,  lub na 
Wtcyą, 06 poczt od mieysca z kiórego wyjechał  f  odwiózł-,  może wprawdzie  napo- 
ffrot innego z so b ą  w z i ą ś c  podróżnego, oiepowinien jednak bliżey wexlovvać czyli 
odmieniać koni ,  iuk o 6 poczt od mie j sca  z kiórego wyiechał .

§• 44-
Prócz  rzeczoney przemiany koni ,  zakazuie się o raz ,  fury do dalszego przesta

nia innym furmanom, vvciągu tych oznaczonych dciu poczt czyli i 2 t m l ,  sprowadzać,  
t akowe od nich przeytnowac, i daley przesyłać.

§• 45-
Podróżnym wlasnemi końmi iadącym , niedozwala się,  konie cudze podkładać,  

b o  takowe podkładanie albo własnemi końmi stać się powinno,  albo podrozny,  nie- 
odmieniaiąc k o n i , aż  na mieysce właśc iwe doiechać powinien.

II I .  Względem porządku potrzebnego, który generalnie na wszystkich pocztamtach , 
w pro w ad zo ny  bydź ma.

§. 46.

Prócz godzin expedycyi  tudzież ob iad ow ych,  powinna bydź kancellarya cały> 
dzień,  a to od godziny 3 zrana do 12 uapołudnie,  po obiedzie od godziny 2 do go 1 z i* 
Dy 6tey z wieczora , o tw a rt a ;  w nadzwyczaynych zaś przypakach , powinien bydź 
of ficyalista p oczt o w y ,  w każdym czasie , wednie i - w nocy,  na usługi publiczności 
goto wym .

Na g łównych i rozdziałowych pocztamtach powinny bydź wyd awane listy w 
godzinę po p r z y j ś c i u  poczty ; na prowincyoualnyclt zaś pocztamtach w pół godziny 
równie p'o prz jyś c iu  poczty ,  takowe listy rnaią oraz na głównych i r o z d z i a ł o w y c h  po. 
cztamtach wydacyane bydź okienkiem we drz wiać h lub z u l icy ,  maiąc iednak uwagę 
c a  wyg od ę publiczności.

§• 47-

K aż d y  pocztamt  po win ie n  następuiące Książki u t r z y m y w a ć .
a )  Protokuł  poczt owy ,  w który każda zw yczayna poczta powinna bydź wpisana.
b )  Protokuł korrespondeącyonalny czyli rekometidacy onalny , a  to ieden protokuł 

ńa zapisywanie przychodzących , drugi na wpisywanie odchodzących Uslow re
komendowanych.

c ) P r o t o k u ł  sztaf fetowy,  do wpi sywani a  tak przechodzących iako i oddawanych 
do expcdycyi  dalszey1 , sztaffet.

d )  Protokuł iażd , w który wszyscy woiaźuiący  i podróżni wpisywani  bydź powin
ni;  względem sposobu utrzymywania t a k o w e g o , protokułu maią pocztamly oso
bną ieszcze, ęd generalnego pocztaintu odebrać informacyą.

§■ 48-
K ar ty  l i s towe,  diurnały czyli regestre powinny bydź wraz z nadeszłemi k a r 

tami listo w e m i , zaraz po skończonym miesiącu, do Buchhaliery i w W ie d n i u -, pienią
dze zaś za portorium l istowe,  kwartalnie,  po odebraniu obrachunku Bucholteryi ,  do 
głownego pocztamtu odes łane,  i każdy Pocztmayster powinien z tych kwity okazać.  
Ktoby pieniądze za takowe portorium, zebrane,  nad 14 dni u siebie zatrzymał ,  uzua 
ny będzie za niewiernego offtcyalistę i ze służby oddalony.

§■• 43-



Zebrane pien iądze  za portorium l i stowe,  po w i n n y  b y d ź  zaw sze  w osobna kaTsg 
sc ho wa ne , p o n ie w a ż  każdy P oc z tm a y st er  z a  rzete lność t a k o w e j  su m m y ,  ręczyc o b *  
w i ą z a n y  iest.

C7. 50.

P o c z t m a y s t e r ,  p r z w m u i ą c  pisarza pocztowego,  powinien go pocztamtowi g łó
wnemu p r e z e n t o w a ć , aby  ‘tamże* przysięgę wykonał .  Mimo t e g o ,  może Pocztmay
ster • rzeczonego pisarza ,  iako swego pry watnego s łu gę , odprawić  i innego do s łużby 
przyiać , bezpotrzeby doniesienia o t y m  głównemu pocztamtowi. To ż samo p o z w o 
lenie ćiaYe sie i Pocźtrnaystrowom w d o w o m , którym sprawowanie urzędu Pocztmi- 
strzowskiegji*nadane iest"; iednak tak iedni iak 1 drudzy o b ow ią zan i  są odpowiadać za 
czynność swych pisarzow w służbie pocztowey będących.

( D alszy ciąg w następuiacym  JSrze:)

Z W iednia d. 10. Lutego. że on nie iest daleki dla ochronienia dal-
Trzeci n a d z w y c z a jn y  dodatek do J/frw. 1 1  szego rozlewu krwi  wniść z nim w nego- 

Wieder.skic y  G a z ety . W e Czwartek d. cyaeye.  Gd y oprocz tego dowiedziel iśmy 
p Lutego  1797- s i ę , od wiadomych rzeczy ludzi ,  iż w i ę c e j

Przez nadbiegłego tu wczoray kurye- polo wy garnizonu przez tak nazwane, Bloch* 
retn maiora i adiutanta iirabi Dietrichstein, huuser bezpieczna b y ł a ,  a zatym oblężenie 
Arcv Xżę Karo! przys łał  J .  C, Mci tę waż- mogłoby się leszcze długo było ciągnąć,  po- 
na nowinę o prędkim wzięciu Kel w naste- tym artyl lerya nieprzy iacielska przechodzi- 
puiącym rapporćie: ła w liczbie naszą, i przez wycieczki Dieprzy-

Podkopy pod mostowym szańcem Hu- iacielskie nasze oblegaiące korpus by ło by  
ningert zostały w nocy z 25 na 26 styęnia co dzień mnieysze ; nakłoniono się tym ła- 
szczęśliwie otwarte;  nieprzyiaciel uczynił twiey do niżey w y r a ż o n e j  kapitulacyi ,  że 
prawda cztery w y c i e r z k i , z których dwie g łówn ie jszy  cel zdemolowania mostowe* 
były nayrnocnieysze , ale zawsze z stratą go szańcu i oswobodzenia tego brzegu Re- 
nazad odparty zosta ł .— Pomimo tych wy-  nu od nieprzyiaciela , by ł  dopełniony, 
cieczek iednak , czynność i gorliwość pro- T o  ważne zdarzenie , które nowem
wadzących jenerałów oblężenie . tak dale blaskiem o k ryw a J.  C. K.  Mci broń i po-i 
ko rzeczy potrafiła doprowadzić , iż gdy trzebny spoczynek woysku iedna , Arcjr 
Arc.y Jfeę Karol  d. 3 ,  s t y c z n i a do g łowney Xże Jmć szczegolniey roztropności F.  M. L ,  
kw atery F. M.  K. Xcia  Fiirslenberg do Xcia Fiirstenberg przypisuie,  który przez 
Wei iburg p r z y b y ł ,  ju ż  parallelę na, 150 niespracowaną swoią  staranność od d. 9/ 

sążni naprzeciwko nieprzyiacielskiego października r. z. nietylko że niewielą woy-  
szańcu gotową zastał 'I e batterye d. 3  ska trzymał  nieprżyiactela na w o d z y ,  ale 
lutego miały rozpocząć swoy ogień , 1 p-rzeż rostrzylanie mostu,, odiął  mu wszy- 
wszystko iuż tey nocy do szturmu było.go- stkie sposoby w g ł ów nie j szy ch  punklanh 
t o w e ,  gdy kommenderuiący nieprzyiaciels- do szkodzenia działaniom armii, 
ki d y w i z y j n y  jenerał D u fo ur , d. t lutego W każdey okazy dystyngwuiący  się
napisał  do F. M. L .  Xcia Fiirstenb.erga, pułkownik od indzynierow de \ra u x ,  no- 
iż gdy  na sprawiedl iwe warunki zezwol i ,  mimo odoiesioney przy Kel rany,  i tu się

M

§ • 49-



przez s w ó y  waleczny,  roztropny i nieu- 
trudzony postępek,  w  obieraniu do attaku 
pun kt ów ,  w prowadzeniu podkopow do 
przyspieszenia wzięcia szańcu istotnie przy
łożył.  D yry gui ący  artyl leryą pułkownik 
Rouvroy  za wspólna 2 pułkownikiem de 
V a u x  u m o w ą ,  także się w tey okazyi  za
służył .

F .  M L .  Xżę Fiirstenberg żaleca srcze- 
gólniey kapitanów, Polskiego od indzynie- 
ro w  i Fasching od art y l lery i ,  którzy przed 
przybyciem pułkowników de Vau x i Rou- 
v r o y ,  a wielką roztropnością roboty na 
przeciw szańcom prowadzili .  Resztę dy- 
s tyngwuiących się przy tey okazyi  officy- 
erow,  zostawi ł Ar cy  Xżę Jm ć F.  Z ,  M. L a  
tour do opisania,  a  sam za odebranym od 
I. C. Mci rozkazem d. 3  t. m. udał  się do 
Włoskiey  arm ii ,  gdzie d. 6 albo 7 musiał  
s tanąć ,  i za pomocą Boską z nieszczęśli
w c y  dol i ,  tamteysze interefsa zapewne w y 
dobędzie.

Kapitulaeya o mostowy szaniec pod 
Huningen, która między dy wizyynern je
nerałem Dufour , z Francuzkiey  strony i 
jenerałem X iem Fiirstenberg z;Cefsarskiey 
strony za zobopoluemi pełnomocnictwami 
Od kommenderuiących jenerałów d. 1 lute
go zawartą została.
Art :  1. Francuzkie w o ysk a  d. 5  lutego u- 

s tąpią 2 szańcu mostowego pod Hunin- 
g e o , zabiorą swoią broń,  b a ga ż e ,  arn- 
municyą i wszystko co tylko do obrony 
należy.

J d p o w i e d ź .  Zezwolone.
Art :  2. Punktualn ie  w sam o południe  o d 

d a d z ą  w dniu w z m i a n k o w a n y m  w o y s -  
kom J .  C. Mci szaniec.

Odpowiedź.  Zezwolone.  W oy sk a J.  C. 

M ci puoklualQie o godzinie 12  w połud

nie wnidą  do szańcu Huningen, do któ
rego rakże tak nazwana Szewska wys  
pa i będąca na niey batterya należy. 
Obeymą ten szaDiec i to wszystko , co 
tam tylko Francuzi zostawią.

Art.  3.  Od tego momentu ustaną wszystkie 
nieprzyiaciekie, kroki 1  obydu och stron. 
Cefsar:  woyska  obeymą przodkowe for- 
tyfikacye poł miesiąca i swoie warty  przy 
rogatkach tego pół  miesiącu postawią.

Odpowiedź. Zezwolone.  Woyska J .  C, 
Mości  zaraz obeymą z lewey stro
ny pół miesiąca leżące fortyfikacye i 
swoi*  warty przy rogatkach tego poł- 
miesiąca postawią.  linia 3  lutego poł  
miesiąca obeymą i swoie warty  do mo
stu Reńskiego posuną.

Art :  4. Z prawego brzegu Renu niebędzie 
do Huningen strzelaoo.

Odpowiedź.  Zezwolone ; iednak tylko w 
tym przypadku,  ieżeli Huningen z le
wego brzegu nie będzie atrakowane i o- 
toczone; ale na wzaiein z tey fortecy i do 
należących do iey obrony batteryy niebę
dzie tak na Szewskiey wyspie , iako na 
prawy m brzegu sloiąey ch forpocztow 
strzylaoo. Kommeoderuiącemu jenera
łowi  będzie wolno bez żadney przesz
k o d y , w przeciągu 6 niedziel fortyf ika
cye mostowego szańcu z w yż ey  wspo- 
mDionemi batteryami na Szewskrey w y 
spie,  iednak bez uszkodzenia miasta 
Huningen, kazać zburzyć.

Art:  5. Porobione do oblężenia mostowego 
szańcu na prawem brzegu batterye ,  bę
dą rozsypane,  i wszystko do tego stanu 
będzie przyprowadzone , iak kiedy 
Francuzi przechodzili za Ren.

Odpowiedź Przed zdobyciem Kel posła- 

wionę szańce i linie, które ich razem



wiaż a  , zostana bez naruszenia. T o  
samo i względem liniy , czyli  batteryy,  
które nad Renem nizey mostowego 
szańcu są porobione,  i z potrzebnemi 
do nich szańcami , ma się rozumieć. 
Reszta wszystkie między temi szańcami 
i nad Renem porobione fortyf ikacye , 
będą w przeciągu 6 niedziel zburzone. 
Względem wykonania tego artykułu po
trzeba się na uczciwość Austryackiego 
kommenderuiącego jenerała spuścić. 

Art:  6. Z obydwóch stroo będą sobie na 
wzaiem posłani o f f i c y  eroiv ie, którzy ia. 
ko zastawnicy d. 5 lutego aż do ustą
pienia Szewskiey  w ysp y zostaną, '  t po- 
tym wymienieni będą.

Działo się, podpisano i ułożone, przez 
wyznaczonych do tego jeuerałuw d. i lute
go 1797.

Podpisano:
JJu Ju u r  , d y w i:y y -  K a ro l X ia ię  F u r s ien 

ny je n e ra ł. bęrg F . Al. L .
Z  P a ry ż a  d. 22. Styczn ia .

Utrzymuią i i  dyrektoryat  za pośrie- 
dnictwem iednego obcego mocarstwa , sta
ra się mocno o przy wrócenie dobiego po
rozumienia się z R oisyą  , i że nasz poseł w 
Berlinie Caillard ma takowey oegocyacyi 
zlecenie.

Dzień przed obchodzeniem śmierci L u 
dwika  X V I  d. 20 s tycznia ,  pr/echodząc 
szwadron 21 regimentu dragonii pod puł
kownikiem Mało o godzinie i popołudniu 
około domu inwalidów do z luzowau.a w a r
t y  przed ciałem p r a w o d a w c z e m , strzelo
no z ręczney broni kilka razy do niego. 
Jednemu draganowi  przestrzelono nogę,  a 
pułkownikowi  M ilo przeszło kilka kultnun 
dur. On i icgo regiment naywięcey  w  0- 

bozie pod Grenelle łetrwrysiom, kiedy ci

chcieli po bratać się zniem.d okuczyli.  T e  
w y  strzały dały  do wielorakich jdomniemań 
pc wod rozumiono iżjone iaki nowy spisek ia- 
kóbinow oznaczaią.  Z tym wszystkim wi 
m y  teraz ,  iż one w c a l e  przypadkowe b y 
ł y ;  p iekarczykowie strzylali  bowiem do 
tarczy około inwalidów domu. Jen rai  
McmigLy potwierdza to w swoim l iście,  
który z przyczyny tego przypadku do mi
nistra woiennego pisał. Wspomnieni pie
karczykowie siedzą pod wartą

Chociaż to zdarzenie z przypadku je
dynie pochodzi ło, zdaie się ieduak rzeczą 
pew ną,  mówią  tuteysze pisma, iż iabóbi- 
ni ułożyli iuż byli spisek. Minister poli- 
Cyi by ł  o nowym zamachu przestrzeżony , 
który miał za cel zamordowanie wielu re
prezentantów , pot ym  iak inni utrzymuią.  
Cornot,  i innego drugiego członka i 2 mi 
nistrów. Pol icy;  minister uwiadomił  icfl 
przeto , aby w nocy na dzień 21 u siebie nie- 
spali.  Jabóbini  szczególniey niektórych 
reprezentantów oznaczeli sobie d o m y ,c z a r 
na krepa na ręce,  iak g J / b y  za L u dw ik a  

I żałobę noszono, miała bydź znakiem 
do wzniecenia rozruchów i porwania się do 
broni- Lecz iakie kolwiek układy mogły  
bydż poczynione,  baczność nolicyi potra
f i ła wszystko szczęs'bwie odwrocie.  P a 
trole są tu ieszcze zawsze podwoyne.

Pod czas nieprzytomności ministra we
wnętrznego obywatela  Benezech , który do 
Niderlandów po<echał, zawiaduje tym cza
sem minister, marynarki  Trugoet iego wy~ 
dz ia łem_ Wieść iakoby wMarsyli ikommen-  
danfVillot był  złożony, iest fa łszy wa.  D y r e 
ktoryat iest owszem z niegc kontent._ gg 
letni starzec obywatel  Folard,  który przejj 
60 lat czyniąc Francy i w dyplomatyce po- 
żytec«ue u s ł u j . ,  popadłszy  tsr iu w uWs.



t\vo,  dostał tym czasow o od dyrektoryatu 
2000 liwr.  On iest wnuk sławnego k a w a 
lera F o la r d a ,  który kommectarze na Poli- 
biusza wydał .  _  Dyrektor Carnot , kazał  
odwołać  pogłoskę,  iakoby iego synowiec 
podią ł  się dostawiać woysku koszul. _  
W y p r a w a ,  którą w Dunkierce gotuią , ma 
iak  słychać przeciw szkocyi  bydź przezna

czoną.
Tuteysze pisma insurrekcyą,  która w 

Hiszpańskich Amerykańskich posiadłościach 
wybuchła , za bardzo niebezpieczną w y-  
stawiaią- Anglia,  dodaią , wspiera tę in
surrekcyą ,  która z przyczyny wielkich po
datków się zrobiła. Jeszcze w roku 1773 
w y s y ł a ł  Mexyk posłańców do Londynu,  o 
pozyskanie wsparcia i uznanie iego niepo
dległości.  W południowey Hiszpańskiey 
Ameryce 6000 regularnego woyska  sie te
raz znayduie;  z tamteyszych ludzi złożona 
mi l l icya ,  z sweroi ziomkami trzyma & t .

Drouet kazał  list dr u k o w ać ,  w któ
rym uwiezionych w Wendome swych przy
jaciół nadzieia cieszy , oświadczając iż lud 
Francuzki  w net sic podniesie , i uprzątnie 
te osoby, które społeczność kala.

Jenerał  Ciarkę iuż nazad do Paryża  
po wra ca  , Na przybyłem niedawno okrę
cie do Brest ,  iuż i admirał  Rul iery  powro 
cił. L is ty  z Brest pod d. 15 t. m. z a p e w 
niają , iż oprocz kilku fregat , wszystkie 
l iniowe okręty 2 tylko ieszcze brakuie na-, 

zad powróciły.
Doktór S a l v a ,  elektryczny telegraph 

w  Hiszpanii w yn a la z ł ,  który w szypkości  
wszystkie inne przechodzi.  Xżę Pokoiu 
wynalazcę do Madrytu w e z w a ł ,  i d w o r o
w i  prezentował , gdzie z naywiększym u- 
Rontentowaniem na iego doświadczeniapa- 
Uzano. Infant , Don Antonio , zatrudnia

się z doktorem S alva  do poprawienia tego 
w yna lazku ,  i kazał  bardzo wielki i na o d 
ległość daleką elektryczny telegraph posta
wić.

Dyrektoryat  na naSiępuiącą nową 
kampanią ,  żądał  1300 mili; liwr.- od rady 
500. Camus w sekretnym wydziale we 
czwartek , w ys taw ia ł  radzie bardzo ż y w a  
wszystkie trudności do zebrania tey  zna- 
czney summy w gotowych pieniąd2acb , * 
radzi ł  żeby się starać iak nayprędzy pokoy 
uczynić;  oraz wszystkie nadużycia ,  które 
przy adminislracyi skarbu naszego zacho
dzą wystawi ł.  Sekretna sefsya , która ie
szcze na drugi dzień tr w a ła ,  była bardzo 
burzliwa. Większa część członkow po
wsta ła wyraźnie przeciw Camus,  wys la-  
wiaiąc nasze źrzodta za nadto ieszcze zna
czne, nie żeby się przed dumnym nieprzy
jacielem upokarzać,  ktorego zawsze nasze 
armie i jenerałowie,  iak Buonapar le,  M o 
reau,  Hoche,  & C .  upokorzyć potrafią,  iż 
to potrzeba radzić , czego dobro i interefs 
rzeczypospolitey wymagaią.  Na koniec u- 
godzono sie,  aby kommilsya s k a r b o w a ,  
prz yniesła -swoie zdanie,  iakby zwyczay*  
ne i nadzwyczayne wydatki  skarbu na (en 
rok zastąpić. Tudzież nakazano aby skarb 
narodowy co miesiąc podał obiema radom 
prawdziw y stan skarbu, wydatki  i  przy
chody przeszłego miesiąca,  iako też podo
bne przychody przyszłego miesiąca.

Kapitan fregaty Bellona , Dupuis ,  ma; 
przed sąd bydź pociąguiony m , za to ,  iż 
pod czas w y p r a w y  przeciw Ir la od yi ,  z a 
brany Angielaki okręt pod pozorem, iż na. 
n i m  zaraźliwa choroba panuie,  uwolnił. 
B e t  na tym okręcie i gwiaeami  i klejnota
mi d.ił się przekupić. Za powrotem,  kie- 
tly  mu officyec l ądowych w o y s k ,  wyr z u



c a ł  iego szkaradny postępek poicdynkował

się z nJltt.
By wszy margrabia St, E lme i 5 innych 

emigrantów uciekło * wiezienia Rouen,  
gdzie osadzeni b y l i .—« Dziennik,  Frzyia- 
ciel us ta w ,  ofiaruie sje ministrowi policyi 
dostarczenia d ow od ow ,  iż agenci przez 
bankierów Paryzkich płatni,  mondury dla 
partyi  royal is tow zakupuią;  chce nawet 
magazyny wskazać gdzie takowe leża.

Z P a ryża  d. 26. Stycznia.
Minister marynarki  uas tępuiące u wi a  

domienie  u rz ę do w n ie  ogłosi ł:
“ Okręt le Tra jan i fregata la Cha- 

rente,  powróciły  rt. 14 do Brest nazad. 
Fregata  la Bravoure tegoż sa m eg j  dnia 
weszła do portu i’ Orient. Okręt les droils 
de THomme,  pod kapitanem la Crofse na
potkawszy  niedaleko Brest .Angielski okręt 
łnfatigable 040 armatach i fregate Amazo 
ne o 18 armat ,  wyd ał  im ż y w ą  bi twę,  i 
fregatę do rzucenia się pod brzegi do przy 
ludku Audierne przymusił .  Gdy ścigał ów 
Angielski okręt,  zob iczył  ste sam od dy- 
w izy i  Angielskiey attakowanern i do roz
bicia «'ę w tymże samem przylądku przy.  
muszonym. Wyratowaniem ludzi tego o- 
krętu zatrudniono się co żywo,  z rozbitey 
Angielskiey fregaty iuź wszystkich w y r a 
towano.  Z wszystkich woiennych okrę
t ó w ,  z. których się Brestska flotta sk łada
ł a  ie Jna tylko fregata la Tortue w padła 
w ręce Anglikom. Do catey flotty niedo- 
staie iuź tylko 2 transportowych okrętow , 
które się od niey oddzieliły.  “

Jenerał  Hoch tu do Patyża  p r z y b y ł ,  
dla zdania dyrekloryatowi  sprawy o dzia
łaniu Flotty przeciw Irlandyi.  List do rzą. 

du od of f i cye .ow  należących do tey w y 

p r a w y ,  skarżąc się na.dzienniki, i i  rzuca-
ią potwarz-na ich posfępek,  uprzedził tuż 
tego jenerała.  Niewiadomi! i t sz c ze , czy 
dyrektoryat pochwali  p lan,  który wspo- 
mnieni of fL yero wie  zawsze za podobny 
do uskutecznienia u trzym aią , i powtórnie 
flottę przeciw Irlandyi wys ie , czy też reszta 
powrocor.ey floitey ao innych działań mor
skich bedzie użytą.

Z B a z y le i d. 22. Stycznia . 
Francuzki ambafsador P. Ear lhelemy 

o z n a y m i ł tu ,  co następuie:
L is t  je n e ra ła  B e rth ie r  do enerata K ił-  

main z R overbello  d. 26 S i v o s , ogodzi- 
nie  11  wieczór ( 1 5  S ty cz n ia .)  
Nayukochańszy Je nera le , doniosłem 

ci wczorav  żeśmy nieprzyjaciela pod Ri- 
vali  pobili , 3200 niewolnika, 4 chorągwie i 
6 armat zabrał. .  O tym samem czasie dy- 
w iz ya  jenerała Angereau,  pobiła także nie
przyjacielską kolomnę,  która pod zasłoną 
liczney arfylteryi  zarzekę Adygę się prze
p raw i ła ;  zabrała nieprzyjacielowi 2500 
niewolnika i 8 armat zdubyła.  Cbwiay  
dywizye  jenerałów.  Joubert i Mafsena ści
g a ły  ieszcze nieprzyiaciela przy RivoIi i 
6000 ludzi i 7 armat mu zabrały.  J a k  
s łychać jenerał Alyinzy spadł  sam z wiel- 
kiey skały na d o ł , a  reszty g łowney iego 
armii do T y r o lu  uciekły. Korpus niep-zy- 
iacielskie okolc 3000  ludzi maiące , które 
się jenerałowi Angertau wyś.iznęlo , ku 
Mantu! się poszło;  niebawnie rusząmy zląd 
dla zamknięcia g o ,  i spodziewam się iż iu- 
tro czwarta armia Austryacka iuż mies ioną 
będzie. Niech żyie Rzeczpospolita.

Podpisano B e rth isr.
Z B erlih a a  d. 7. Lu tego.

T u teysż£  g a łe ta  pod A rtykułem  2 P a 



ryża  d. 26 stycznia mieści w  sobie następu
jący rapport:

D yrektoryal  od jenerała Buonaparte 
odebrał  z Roverbello pod d, 17 stycznia u- 
rzęaowny rapport w tey osnowie:

Obywatele dyrektorowie!  Od d. 12 t. 
m bardzo ważne zdarzenia wojenne z a 
szły .  Dzisiay  tuemoge wam rylko tyle do
nieść: Dnia 12 stycznia nieprzyjaciel  atta- 
k o w a ł  d y w iz y ą  jenerała Mafseny przed 
Weroną ; ten attak zrodził bitwę pod S. 
Michałem gdzieśmy nieprzyiaciela zupełnie 
pobi l i ;  ćoo niewolnika i 3  armaty  zabral i
śmy mu. Te go  samego dnia at takował  
nasze linie pod Momebaldo , zkąd do bi 
t w y ,  pod Corona przysz ł o ;  lecz i w tey 
potyczce został  nieptzyiaciel  odparty i juc 
niewolnika nam zostawił .

Dnia  13 stycznia około pcłnocy  jene
ra ł  Provera , który od d. 8 w  Bevi laqua 
s i a ł ,  odparłszy przednią straż jenerała Au- 
gereau,  z wielką szypkością na Adydze na 
przeciwko Angiary o milę ot Porto Leg  
nago zarzucił  most. Te go samego dnia ro- 
wno ze świtem przeciągnął nieprzj iaciel z 
znaczną kolomną przez Montagna Caprino, 
i  d y w izy ą  jenerała Joubert przymusił  do 
opuszczema Corona , i do skoncentrowania 
się w  Rivoli .  J a  przewidziałem to poru
szenie,  dla tego tey samey nocy udałem się 
t a m ; pod Rivol i  zuczęła się bi twa , która 
dw a  dni ,  to iest d. 14 i 15 t r w a ła ,  i pomi
mo naytęższego odporu odnieśliśmy zwy-  
cięztwo nad nieprzyjacielem: 1300 niewol
nika , wiele sztandarów i armat, dostało 
się w  nasze ręce. Jenerał  Alvinzy sam. 
właśnie się pozostał i ledwie się urato
wał .

Dnia 14 jenerał Guyeiu attakował je

nerała P rore ra  w Angiary dla odwrócenia 
go od przeprawienia się za Ad ygę-  zamysł  
iego nieudał się prawda , ale zabrał  300 
niewolnika Dnia 15 jenerał Angereau a t 
takowa ł  nieprzyiaciela w Angiary.  W dru- 
giey tey bitwie pod Angiary 3000 niewol
nika zabrał  16 armat zdobył  i wszystkie 
nieprzyjacielskie tnosly na Ad yaze  popa
lił ; ale nieprzyiaciel korzystając z nocy 
poszedł piosto do Maotui. Na wystrza ł  
tylko armaty zbliżył się iuż był  do tey for 
tecy,  i attaljowa* przedmieście St. Geo rgio , 
któreśmy z wielką starannością ufortyfiko
w a l i , tak że go nigdy niepotrafiłby dobyć.  
W  nocy nadszedłem z pos i łkami , i okazyą 
ao bitwy pod Fav or i ta  dałem. Z placu 
tey  b itwy donoszę wam iż skutkiem iey, 
by ło  zabranie 7000 niewolnika , wiele ar
mat ,  cho rą gw i ,  i bagażów,  regiment hu
zarów,  znaczna liczba wozow z 2bożem i 
stado wołow , które chciano do Mantui 
wrzucić.  Wurmśer  chciał wycieczkę dla 
attakowania naszego lewego skrzydła u- 
czynić;  ale podług zwyczaiu został przy
witany i nazad bo fortecy odparty.  Ogu- 
łem zabraliśmy 2300 niewolnika , między 
ktoremi iest 2 jenerał leytnantow i 2 jene
ra łów ; 6000 ludzi częścią zostało zabi 
tych , częścią ranionych;  60 armat i 24 
chorągwi  zdobyliśmy.  Wszystkie batalio
ny Wiedeńskich oćbotnikow , nawet z 
swemi chorągwiami  dostały się w nasze rę 
ce. Armia  Austryacka wynosi ła  do 50 , 00 0  
ludzi ,  których większą część z wcewnąt^z 
Austry i  ściągniono. tJak tylko do głowney 
kwatery  nazad powrocę , obszerny w a m  
rapport tego wszystkiego przyślę & c .

Podpisano Buonaparte.



D O D A T E K  D R  U  G  I  D  o  N * ik 14.

G A Z E T Y  k r a k o w s k i e * .

SBcttere ^ortff^un&  Der neuer* 
bing* ant @ elbe, an  9 ta tu ra lien  unb 
o n b m i © a6en  teilAibgefutjtftTn, thetlś 
Durcjeboiencn freproilfigctr A negśbei* 
troge.
£>err <Sm utom c| 
|> e r r  0japfon?tc^ 
£>crr J to t 
£>err 'ID om cjaf 
f > e r r  S t y g a  
& e n  ^ o n t o F
f ' e r r  ( g j a l a p  

urobincr .&afjafl

6  fu fe Fr: 
1 ftl 45 Fr. 
1 fl. 45 Fr. 
1 ff» 18 . Fr.

37* Fr. 
1 fl. 15 fr.

45 Fr. 
17  fl. 30  f r .

î ie £>errn SJtpnńcFt 2Boot, unb (Shmie* 
lon>3Fi r̂ćfibenr 311 Surobm 5 fl. 

■IHe $'erru unb Siocsel
8 fl. 7* Fr.

£err SanFlon̂ tcj 15 Fr.
£>err 2fta(oF 5H  Fr.
|>err gięciu# 1 fl.
.£>rrr 2)aatDonHĆ3 15 Fr 
£err 2>ubecF 1 ffc*<
S lrenbator 3U 2Bter3&ic<r 13 Fr.

* 5 ju iKubtuf 15 Fr.
dominium Sbim&ica p fl. unb>etrt

<£>turf Ceinnumb.
■f»err Atifieli>n>irj 45 Fr.
£ e t r  5Domał!^ri 4 afte£en $ o r n .
£ e r r  Su^pcFi 3u SWa^om mit fetncnt 

SKac^arn 3  fl. 37* Fr.

Dalfzy, ci§g Offi^r dobrowolnych 
woiennych tek w gotowy ch w |>ieni|- 
dzach Prowiantach iakc i innych dar 
rach świeżo w c/ęsci złożonych w c z y 
ści do złozema oświadczonych :
P. Smntowicz 6 ZK Ryń 115 kr;
P. Szapsowicz- r  Zf ;  Ryń 4 5  ki*.
P. Kot 1 Z ł. R>n. kr.
P. Tomczak r Z\. Ryń. i& kr.
P. Ryg* 3 7 5  Kr;
P. Pomak 1 21. ffyń . 5  kr.-
P. Szalay: 45 kr.
Kachał Tnrobiński 1 7  Z\. Ryń. 30  Ikr. 
PP.. Nowirki. W e y t  . i Chmielowski 

Prezydent' w Tyrobinie 5  Zl- Ró. 
UP. M.sztal i Tłoczek g 21 Ji. 7 j  kr.' 
P fanklowicz 15 kr.
P . Malok 5  i i  kr;.
P. Dziecinch’ 1 Zł.  Rfń.- 
P. Dawidowicz ig kfv.
P. Dudek r  Zl R\ń~
Arendator w W ie rz b ic y  1 5  hi"

-  - w Ii dmkir 1 5  kr.
Dominium Wierzbicar 9 Z ł .  i?yń< i 

iednę sztnkg Płótna,
P. Kisielowie? 4 5  kr.
P. Domański 4  korce żyta.
P. Łuszycki w Lafźowie wraz z- 

sw) m sąsiadem 3 ZL Rjń. 3 7 1  kr. •



#rmbifot* §tt 45 fr.
£>txx Hcbplanśfi 3il!fr*
£>err 5l5telof>9cfi 20 fr.
£>evr &u>?oroty 15 fr.
£err ^enbfojmcj 15 fr.
| j e r r  Don &5tlm$fi cin ©eroe&t. 
f t ta s fe r  (fbelleute x fl. 3 0 . fr.
|>err 2)omcm$fi 1 fl. unb 1 ®  roefjr.

ffctt ^ je rjfo  x fl. 5 4  f r .
!> e rt tfafpctr ^ a r j c l  X2 f r .
£ e rr  gafonudi 15 fr.
Jpmr SRabjeJorośft 2 fl. 
do m in iu m  9tomanon> 4 fl. 15 fr ,  
©emrinbe £>ircor,ujSfa 3  fl. 
dominium ^Diroor^pn^fa 3  fl. 
h z tr  ^ejitrfotD^fi 2 fl. 49 fr .  
f^oirumam Sarnocjura x C tuc f  Sctn* 

roanb.
©emeinbc unb #oł)uU m  Ss&ica 

5 fl- 38 fr.
|K rr SBa^iurtnSf i  4 fl. 30 fr .
$ r a u  2 © a $$; utirt$fa 4  |«r. 3 °  f r .
!£ie ©cnretitbr Orłom, guliner 23opt 

Unb £etr Jlolobjteęcjof 3  fl. 30 fr. 
£err ^afubonncs x fl.
Jjerr SłJlalcjttf x fl. 30 fr.
£>err S3ercjow$fi 2 fl.
^)err ©rtt^edt x fl.
©emetnbe jbaśnicjon unb btc |jerrn 

Slbuntcjuf, 2łnbontuf, unb Aoójaf 
26 W le ę m  -Storn, 

itra^ntcnner £a&afl 4 fl. 3 °  fr.
|> rn r gfabomtcj x fl. 30  f r ,
2 >te & m n  3Jloluon nnb SftanfomSfi 

4 28eśen #orn.
£>err Wtytuf 2 SSl^m #orn.!
$)itx Sfab ittcjaf x ^Jlc^en & o rn . 
£ e r r  g a fo b  s. aJleęeu -Storn unb 2 

Sfteęru  |> aó er.

45 fer.
35 kr. 
20 kr.
j g  kr.
ir , kr.

. 3 0  kr .  
i io d e n

Arendator w Maszewie
P. Kobylański 
P. Wielobycki
P. j  udko w icz
P. Mfin liloiMc/
JP.  Biliński, Sztnciec ieden 
Piaskowscy Szlachta i Z\. My i 
JP.  Domański 1 Z l  Ryń.

S;:tuciec.
P. Herszko t Zl.  M n  54 kr.
P.  Kaspar Parzel 1 2 kr.
P, Jakowicki lry kr.
J P .  Mondzeltwski 2 Z\ Ryń.  

fp mi 11 i Hm /?oinar.(TvV 4 Z '.R ń .  15  kr. 
romada : yworzynska 3 Z \ . F }a 

Dominium Dywor/ynska 3 Z\. Iwń.■ , »• _ «./ r*
j P Ciecierkowski 2 Zl- Ryń. qy kr. 
Dominium Tarncgura 1 sztukę płó

tna.
Gromada i Kachał Izbick* fj Z ł ® . 3 $  kr. 
]P .  Wasnihńik.  4 Zł .  Ryń. 30 kr. 
JPan  Waęiotyńska ą Z l.  R o. 30 kr. 
Grbmada Orfow , Wyyt Z  .linowa i 

P. Rniodzieyczyjc 3 Zl .  Ryń. 3C kr. 
P. Jakubowicz 1 Z\- Ryn.
P. Walczak 1 Zf.  Ryń. 30 kr.
P. Berezowski 2 Zfc, yńa 
P. Gruszecki 1 Z\ Ryń. 
Gfoiuada Kraśuiczyn i PP. Adamczuk, 

Aodoniuk i Koszak 26 korcy zyta. 
Kachał z Kraśniczyna 4 Z I .  Rń. 30 kr. 
P< Laibowiez 1 Zł  Ryn J o  kr.
PP. Moluan Maukowski 4 Korce żyta.

P Pil:p :uk 2 korce źytc.
P. Rad ńczak 1 korzec zyta.
P. Jakub 2 korce żyta i 2 korce ówsa.



$>ett £ee$f<nmc$ 3< F*. i r z . _ 
2)ie £>crrn SęursnF unb finfotuuF 4 

. 9Re£en £ o rn  mil) £aber.
£ e rr SOToSFomicj i fl 
Jperr (SfKumtntńej i fl. 
f>ęrr S b a r p M  unb StfatcjuF 5 fl. 
§i*rr 2Mes<mow3?i 15 Fr. 
j£)te £>ewn giebliśFiunb fl.
£)ie gubfproicj itnb SUtośFpnhcj fammt 

ber nwpślimnccr gubenfdbaft 5 fl.

2Dpi;^m»icer ©emeinbe unb & etr 
SJcnfniF unb 2 )paF 6  fl. 25 fr . 

2 >te £>errn 2>mptrui! unb ŚftaciuF 
1 fL 15 Fr.

£ e r r  2tbrainonuc$ 15 Fr. 
ifcrrr Slnbjeionucj 12 5̂ lc|en |jaber. 
2 )ie £ m n  CefluF unb SfBeremFo 3  fl. 
©owininm Glejtom 12 fl. 30 Fr.
£ e r r  gaibonucj 2 9fte$en £>nber. 
£> trr S o rp fiu F  4 2Jk $ en  & orn . 

, | j e r r  © ru^jeeft 2 2 ftefe ti ^ a ib e F o rn , 
unb 2 . Sftepeu £ a b e r .

SJomiiiium Stofl^F 8 #ortt
unb 12 S0le|en £raber.

£>err §$ulaFtenńc$ 2 27te$en £>aber. 
|> e r r  gujefonńcj 2 37te£en fpaber. 
h e r t  2>$iFo$Fi 1 fl. 30  f r .
&te |>errn 9lufpto unb SerocjuF 2 

SReien # o rn  unb 2 Sftcfjen &aber. 
£ e rr  SBbonńuF 3 2Re6en 2B<u$eu, 4 

2 R 4 m  ^ o r n .

P. Herzbowizz 30 ht,
PP. Tymczuk i Antoniuk 4 kofca 

żyta i ą borce owsa.
P. Moskowicz 1 Zł. lŁjń.
P. C haim ow icz i Z ł. Ryń.
P. Charyczyk i Matczuk 5 Zł. Ryń.’
JP . Bieganowski 15 kr.
PP. Siedliski1 Wiżanski 5 Zł. Ryń.
P. Judkowie/ i Moskowicz wzraz z 

Gromadzeniem Żydowskim Woi- 
sławickim 5, Zt. Ryń.

Gromada Woisławicka i PP. Rensiuk 
i Dyak ^  Z Rfń  25 kr.

PP. Dmytryk i Maciua 1 ZłR. 15  kr.
P. Abramowicz 15 kr.
JP . Andzelowicz 12 korcy owsa.
PP. Lesiuk i Weremko 3 Zł. Ryń.
Dominium klestow 12 Zł. Rn. 30 krJ
P. Laibowicz 2 korce ows8.
P. Borysiuk 4 korce żyta.
JP . Gruszecki 2 korce tatarki i 2 

korce owsa.
Domiuium Rostok g korcy żyta i za 

korcy owsa.
JP. Szuialcićwicz 2 korce owsa.
JP . Józefowicz 2 korce owsa.
JP . Dzikowski 1 Z\. Ryń 30 kr.
PP. Rusyto i Lewczuk 2 korce żyta 

i 1  korce owsa.
P. Wdowiuk 2 borce Pszenicy i 4 

korce żyta.
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D O D A T E K
D O  1 4 ;

GAZETY KRAKOWSKIEJ

W  b  S i a o i ł Ę  D n i a  15. L u t e g o  1797.

U W I A D O M I E N I E .

Ponieważ C. K.  pełnomocny nadworny Kon mifsarz J .  W .  baron de MargeBk vt  
krótkim czasie ztąd do Wiednia odiedzie,  przed wy m /d em  zaś sw ym  przekonaćby s»£ 
ż y c z y ł ,  że cokolwiek tylko na potrzeby iego,  w ciągu bytności  oncgo tuteyszey brane,, 
zupełnie i gotowemi pieoi pizmi prztZ ludzi iego zapłacone b y ł o :  wezwani  są przeto 
n i n ie y s ^ m  wszyscy c i ,  ktor2yby (mimo lepsze spodziewanie^ dotąd ieszcze naieiyto-  
śct swev nieodebrali , aby  się tym pewniey w  C i ą g u  czterech tygodni direkte do tejzo£ 
JvV. Barona (le Margebk w pretensyacb swoich wy wodo. t u d a w a l i ,  ile po upłynienm 
w yż e y  rzeczonego terminu w  przypadku iaKrego zaległego długu nic im więcey przy
znane ani icb tym podobne preteusye wypłacone,  będa. W K rakow ie  dnia aó stycznia 
>797*

S u f f e r t  t
M arszatek  D w oru  J W  C. K . pełnom ocnego
K om m ifjarza  B arona dc- M argelik .

Z  B tfm a d. g. L u tego . przedmieściach znowu się z wielkim po*
Z  W iednia d. 4 t. m. trzeci batalion re- spiechcm rozpoczął.  Z Węgier 17 czwar- 

gimentu Klebek ruszył  do Włoch. Dnia 5  .tych bata l ionów,  poszło także do Włoch.
ruszył  trzeci batall ion W a l l i r ,  a d. 6 bata-   Potwierdza s i ę ,  iż J .  C M. Ar cy  X iu,
lion 1  erzy r wszystkie powieziono na wo~ Paiatiuow i. WęgrersKiemn kommendą nad 
zadi .  Dla zastąpię lira ich mieysca , dy wi*  W łoską  armią o u d a ł ,  r z rey oK&zyi mit 
zye rezerwy Pelegriniego r Deutschmeister stopień, jenerała artyl leryi  udzielił.  W kil* 
i Arcy  Xcia Karol a ,  weszły z przedmieys- ka dni1 arcy  Xżę Jm ć z F .  M. L .  Mack od* 
kich kos*ar do miasta,  1 zapewne w kosza- ieUzie do Włoch. OcJ armii Renu kazano 
rach miasta będą postawione , a b y  w kaz- tam znowu 6 batalionom' maszerować, 
dy m p zy pidk u gdy tak niewiele tam woy-  Z B a łs a n a  pod dniem 26 stycznia ,  ma*

s t u  i est ,  by ły  ua pocJoręczu, Rekrut  p a  m y  trochę pociesznieysze wiadomości  o na*



s* e r  armii W łosk iey .  G fo w n e  korpus o- " i e lk i  inkwizytor arcy  biskup kardynał 
bra ło  sobie bardzo dobre stanowisko nad T o le d a ń sk . ,  kazał przystąpić do głosow , 
Brenta. N ieprzyiaciel a łtakow ał nasze dekret się utrzymał. Kro owiedziauszy

stanowisko pod Ba fsano,  ale się potym do S1? °  tyl“ ’ kaZ^ ł Odwoła ł  • ale
dawnego swego położenia nazad cofnął ;  powiedzieć ,  aby ten dekret o d w o z i  ale
Kovigo iednak osa d z i ł ,  przez co nas^ m inkwizytor niechciał na to zezwolić.  Kro i

w oyskom trudniey będzie żywności  dostać. Pos*ał  mu r0Z aZ ' Hł ' do Króla-

% Mantui .nawet p0 nieszczęśliwem zdarzę- “ ieC 8* mj t a T a ł ^ ^ d e ^ r i k a s o w a ł  i Doń
Din pod R iv o l i ,  nadeszła przez iednego of- K r0 8 • ' •
„  . . ®  r - . ,  kazał na wolność wypuście,
f i c y . r a  p o m s z o . e y . z a  « , „ d o m „ s c ; F .  M. Sa la .

Wurmser  donosi bose,en, i ,  ieMCM 6 \  L o c z k i  pos i l  AubcrtDn-
niedzitd dostatecznie t y v ^  j , „ , opa- / „ / . i e  iak „ . y b . r d . i . y  tnvaia.ee
trzony,  i będzie spokoyme dalszych srzod- “ y  . ^  . Francujki(n , od.

k o w  do oswobodzeń,a go oczekiwał.   ̂ Ka-  W  ^  navmoclliey w „ u , i w .

z J e  więc przedsięwzięcie,  chociaż się nie- wn . ‘ ' tki rh sobie na szacu-
„d a .o , tyle przynayinnicy d „b ..go przy. Ten » " ^ ^ c i e l .  n .-
nios ło , tż niektóre transporty mogły  bydź nek zasłu > ’ sprawiedliwość oddać.
dfl w y  fortecy w rzucone. Zabrana iak plitey m ^ H  ^ .  P t7godniowyi„
się niedawno doniosło Francuzom mąk a,  Folak  wgu ^  &d vvionyCh koufe-
podług uczynionego na Francuzkich brań bawieniu się tu i p osj em i Drr*goma-
cach doświadczenia,  pokazała sie nieszko- rencyach z iaocuz R 0fsvyski
. . .  D Porty ,  wyjechał  z t ą a . —
dl iwą.  Buonaparte potym wszyskim , ie- nem *  ̂ oboiętnie na czynuosc
w c z e  się raz podobno o poddaniu tey for- £ • « *  t f 0 , | , d n 4 .  donio. 1  o
tecy pomyli ,  Pierwsze 2 kompanie korpu- to ismegu dw o r0 wi
su Wiedeńskich ochotnikow , które razem t y m s w e m ^ ^ ^ ^  ^ ^  Stycznia .
2 jenerałem Proyera zabrane zostały są na ^  orunl sobie co na-

1 . . Tutevsza  gazeta
słowo razem z nim  puszczone , i mai*  się żadney wątpl iwości  nicpod-
p o k in ie  będą w rowney liczbie wymienio- stępuie. , j a w n a  swoię postać

“  d “  w ' T m T ™ '  g  i  ■ S k y i l , » « r « y  » *  r »  " ' “ " “ “jw ; r s : x
1 . ,■ „ serwis ktorv nieDosz^a «■* r

kiego zdarzenia , które w  dzieiach Hisz- ser” ,s ’  '  „ flao wi  darow ała  , w
pań sk ich , iest nie do uwierzenia ; dekret Mitkwy stoi ieszcze upako*
Sw .ę te y  tnkw.zycyi  Kroi skasował.  Fro-  Ws7VStkie takowe serwisy matą te-
fefsora i doktora Salamanki don Ramon de ^  J y  p e,ersburga do mennicy ode-
S a l a s , i n k w i z y c y a  za blużnierska.mowę na - - { 1;Uy będą bt-

sł w i c  i z. o i c o  n i e  r u o i c  *
rok więzienia i 4 lata klasztornego atesztu ’ . rmW twarz’ monarchy , *

. kazał a ,  Dwóch konsyliarzy K a s ty l i i , kto- - £ £  S z y ld - , ,c l ,y

, , y  iako pot.idcy na l ym  sa.dzie zasia- o ■ raai ,  0 J  Impctatota tatcza-
da l i ,  protestowali  się przeciw temu;  ale



s e  ka ftany  do trzymania w arty. Żołnie
rzowi prostemu nie wolno dadź więcey offi 
cyerowi  iak io  kiiow; żołnierze bardzo ko- 
chaią Imperatora.

Z  F ra n k fu rtu  d. 28- Stycznia .
Z Moguncyi wiele artyl leryi  do k o r 

pusu Werneka idzie. Wspomniona forte
c a ,  będzie znowu dla 25,000 ludzi na rok 
w żywność  opatrzona,  a  dawnieyszy  za 
p a s ,  korpusowi Werneka oddany.  W  o- 
kolicach Manheimu, bardzo się znowu 
Francuzi gromadzą.

Z H agi d. 2g. S tyczn ia .
Zgromadzenie zatrudnia się wciąż u- 

kończeniem konstytucyi , :i nowo przeyrza 
ne prawa człowieka i obowiązki  są iuż po 
większey części dekretowane.

Urządzenie,  iż długi wszystkich pro- 
wincyy  , zadługi narodowe są uznane, w 
tych prowin cya ch , które mniey długów 
maią , wzniciło nieukontentoWanie ; pooie 
waż dla zaspokojenia ty^h dług ów ,  będą 
musiały większy podatek niż dotąd płacić. 
L o s  ten prowincyy  G e l d r y i ,  Oberyfsel ,  
Grór.ingen, Drenthe,  Utrecht, i Hollender- 
ską Brabancyą  dotknie,  a prowincye Hol- 
l a n d y a , Seeland i Frys landya na tym z y 
sk ai ą.

Względem śrzodkowego zgromadzenia 
w Ley  d/ie, rzecz tak , ukońc.zona; zgroma
dzenie przedsięwzięło do tego skuteczne 
śrzodki.

Wiadomość,  iż woienny Francuzki 
minister w y d a ł  ro»kaz,  do opatrzenia for
tecy Luxemburg na rok w żywność  potwier 
dza się. Między Luxemburgiem i T r e w i  
rem będzie założony obos , i to daie /o- 
wocl do domysłu , 2e Austryacy  w  przy- 
szłey kampanii zamyśla ją  w te strony w 
kroczyć.  Fortyf ika cye  Diifseldorfu i b ę
dącego tam obozu , także utwierdzaią.

2  G rodna  tf. Lutego.
Ukaz Rządzącego S en a tu , In flan tskiem u ,  

E stla n tsk iem u , W ileńskiem u i  Stom iń- 
skiemu je n e ra ł G ubernatorow i.

Podług wyraźnego rozkazu Jego Im- 
peratorskiey Mości  danego senatowi d. 12 
grudnia,  za własnoręcznym podpisem J e 
go Imperatorskiey Mości ,  W którym w y 
rażono. ”  Rozk azu iem y, aby  odtąd napo- 
tym ekystowały  Gubernie następuiace. Mo
skiewska ,Sankt Petersburska, Nowagorod- 
s k a , T w e r s k a ,  Pskowska,Smoleńska,  T u l 
s k a ,  K ał us ka ,  J a r o s ł a w s k a ,  K os tr owska ,  
Włodymirs fca ,Nizgorodzka,  Wołogodska, 
Archangielska , W ia t s k a , K a za ń sk a , Perm- 
s ka ,  Te b o l sk a ,  J rkucka , Orenburska,  (kto 
ra przedtym nazywała  się U s i m s k a , )  Sy-  
b i r s k a , Penzeńska, As trachańska,  Woro-  
neska,  T a m b o w s k a ,  Rezańska,  K u r s k a , 
O r ło w s k a , S łobodsko, Ukra ińska , na miey- 
scu by  w s z l y  Ch arkow ski e j  , i No wo -Ros-  
syyska  na mieyscu Ekaterynosławskiey  ; »  
na osobliwych praw ach ,  przywileiach lub 
fundamencie: Mało  R o f s y y s k a , Inflantska,  
Est łandska, W ib o r s k a , Kurlandska,  L i t ew
s k a ,  M iń s k a , 'B i a ło r u s k a .  W oły ń sk a,  P o 
dolska i Kijowska.  Przeto i by w szą  Oto*, 
niecką Gubernią stosownie do położenia 
mieysca ,  rozdzielić między Nowogorodzką 
i Archangielska w tym sposobie,  ażeby 
części bliżey północy leżące,  zostały przy
łączone doGuberni i  Archangielskiey , a  in

sze do Nowogorodzkiey zostawuiąc to do 
ugodzenia się zarządzających temi osta 
toiemi Guberniami, 2 Słobodsko Ukraiń- 
skiey Guberoii  naznaczyć też same grani
c e ,  w iakich zostawała roku 1765 przy łą
czywszy  do niey te mieysca ,  które ode
szły , i oddzieliwszy do drugich , które dp 
niey potym b y ły  przyłączone. 3  Koliwań- 
ska Gubernią ska fsow ać ,  a  rozciągłość i e /



przyłączyć  do i j c h ,  J o h ó r y ę b o n a  od r.
nal*żąU.  4 Gubernią W&zneseńską 

i T b u r y t k ą ,  takoż s k a L o w a ć ,  i ufoiaąo 
■wać N o w o  - R o f s vy s k ą  z tego wszystkiego , 
co zh powróceniem ku M d ł e y - R o f s y i  od
dzielonych Uiazdow , i od b ywszey  Wo- 
zneseiiakiey z przy łoczooych do nic/ pozy 
skanych na Foiszcze z iem,  także powroco- 
n y i h  ceraz ku Slobodzko Ukraińskiej  G u 
berni) , zostanie s ię,  przyłącza jąc do te
go  i Ta ury de rozdzielaiącą s.ę tylko na 
Uikzdy stosownie do wielości oby watelow 
i rozległości tu eysca.  5  Saratowska G u 
bernia ustaie,  a  ziemie w niey zawicrai-ące 
stę Di/y łączyć  według dogodności do Gu- 
b e  rriii Penzeńskiey i Astracliańskiey.  6 Z 
by wszey Polskiey Ukraicy , Wołynia  i P o 
d o l a ,  przyłączonych do Imperium naszego, 
po Oddzieleniu dostatecznej  wielości lu- 
dzi i rozległości dla Gubeinii  K jowskiey  , 
u formować dwie gubernie Podolska i W o 
ł yńs ką  7.  Z Pulockiev i  Mohylewskiey  , 

zrobić iedoę gubernią Bia ło rus ka ,  1 ozna
czyć  za  guberskie mi isto ia.ko oaydogo- 
(hticysze Witebsk.  g 2  wyznaczonych 
pierwey w Wilnie ż Słon:mie Gu be rn i i ,z ło 
ży ć  iedn^ L i t e w s k i  w pierwszym z nich 
mieście,  zawieszając povv.<uechuie o gra- 
nićath miedzy ws/ystkieim gianiczącecni 
guberniami,  nowo przyłączai icemi  s i ę ,  na 
zrt-gulowauie zaread/aiących onemi : co 
powinni  oni donieść senatowi dla uw ia do 
mienia nas., Nareszcie nie omieszkamy 
wszystkie  pomicu one gubernie opatrzyć 
szlatami , .  iakie są nayst osowniey sze do-

p o ły tk u  skarbowego i prędkiego od b yw a 
nra czynności* ‘ ‘ Rządzący  senat rozka
zał  dla wykonania tego wyraźnego Jego 
Lnperatorskiey Mości  rozkazu,  przesłać 
go Naczelnikom gubernii ,  a w guberskie 
rządy posłać ukazy , przez które oznajmić  
o tym wszystkim s . lowytn nńeyscom .M ca 
grudnia d. 17 roku 1796.

Oryginał  podpisany Ober Sekretarr  
nadworny kousyliarz.

P io tr  Tytow % Sekretarz. J l ia  F^derow ,
Od N iż s z e j E lb y  d. 3 .  Lutego.
Ii .  25. stycznia nowy Hoilendtrski p o 

seł w Kopenhadze , Bamgemana Huj-gens,  
m>al u Króla  wstępną audyencyą._ .  Mię
dzy Danią i beiem Trypol iłańsKim przy- 
szło do nieprzyjacielskich krokow.  B e y  
od Danii żądał  niezmiernych podarunków, 
naypierwey domagał  się 3 0 0 , 0 0 0 piastrow 
( t e  spuścił potym na 150,000)  2 fregaty o  
40 armatach,  1 co trzeci rok trybut 1 0 , 0 0 0  
piastrow. Ta m t" vszy  Du orki konsul Lorcb,  
po takowych pretens jach,  widział  się więc 
przymuszonym na fregacie Thet i s ,  która 
tamteyszy port blokow ala , do opuszcztoi® 
tego kraul.

Prywatne listy z Wiednia donoszą,  iż 
podług osobnej  ugody jenerał Mack iest 
do obięcia n.uywyższey kommendy nad 
Portug -łlskim woy skiem przeznaczony. Ces 
sarska służba i regiment są dla u h  go nadal  
zaDezpieczone ; pod temi k o ndy c ja m i  iest 
i jenerał Coli 1 Papieżo-wr ustąpiony.  Kosz
ta wioLenne ze strony Austry ;  wynoszą na 
ten rok przeszła 60 mili. Ryńskich..

D O N I E S I E N I  E.
M a r y a n n a  S a w i c k a  p o z o s ta ła  w d o w a  Iroie dzieci m arąca bez- żad n eg o  sposobu  do ż y c ia  po> 

śmierci  ineza m i o-.-c/aph.a 3 .iv> ick iego , n ie g d y ś  porucznika w garnizonie-C zęstochow -.kiju ( pod czas iiisu 
rek cy i  w “a -iHże ina iora  w now o e r g o w a a y m  regim encie  w  w o ie w o d z tw ie  L u be lsk im  imienia J . W .  Piotrui 
Po tock iego  inaiąc przy sobie syn a  w  latach, 13  n a  ten czas m arscy  i  w- randze- cliorążski. przy o v c a  
b e i/ .c  P rad ze  pod e_as. ostatniego a ttaku  gd y  oyciec  z g i i ą t t i k  s y  zas v , a  t zenia p rzy s ięg łe ,  o s y m e  
W 1 o T 701 łatWr - i -n. od ; i os w t yc i 0/..1 >,-ictr c -Vnie w o d  -,t w. e .Craic-i w s :r 011 i  1 żvi -  r o /-chodzi m 1 sie- -ztiąy- 
o d w a c  w  Lubelskim  sie w 1 ;c tro sk l iw a  ni u ko  czyni o d e z w e  pios.  o er u ło śc  serca do o b . w ab-Iow W o i e -  
w o d z tw a  L ibetskiego (  aby" r a s z / h  ie y  do  K r a k o w a  do  k la sz to ru  J .  J a n a  b j  S w r^ to ia i i s k ie y  u lwy do.- 
nieść w  K r a k o w r e ,  o nim*-


